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Dnia 3 (15) S tycznia.—  Rok 1853. M  13. Jutro, ŚŚ. Marcella P. i Ottona

Jutro, jako w Niedzielę kwartalną Bractwa Stej T e ­
k l i  Panny  i Męczenniczki, przy Kościele XX. Augu- 
stjanów  istniejącego, odprawioną będzie o godz: lOtej 
z rana, Wotywa solenna, z wystawieniem N. SAKRA­
MENTU, przed Ołtarzem Śtej P a t r o n k i  Bractwa.

Bractwo Śgo R o c h a  przy Kościele Śgo K r z y ż a , sk ła­
da podziękowanie Osobom, które w różnych materja- 
łach. do przyozdobienia Ołtarza Śgo R o c h a  ofiary po­
czyniły; i zaprasza zarazem tychże na Nabożeństwo, któ­
r e  w dniu jutrzejszym o godzinie 7mcj z rana, na ich 
intencję, przed Ołtarzem Śgo P a t r o n a , odprawiać się 
będzie.

Jutro, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropolital­
nym Śgo J a n a , Artyści wykonają M s z ę  Pasterską , u ło ­
żoną i skomponowaną z pieśni znanych Kolendowych, 
przez Wojciecha Słoczyńskiego, i pod jego dyrekcją. 
(Msza ta będzie powtórzona z powodu życzeń wielu Ama­
torów, i nie będzie, aż w ostatnią Niedzielę, przed Po­
pielcową Środą , wykonana).

Dnia 15 (27) Grudnia roku zeszłego, spełniło się sto 
lat od założenia w Petersburgu, Morskiego Korpusu 
Kadetów, który wychował dla służby CESARZOWI i 
Ojczyźnie tyle pokoleń dostojnych Oficerów, znako­
mitych Marynarzy i licznych pracowników, we wszel­
kich innych rodzajach służbowego zawodu. Obchód 
tego stulecia trw ał dni trzy w Petersburgu. Naprzód 
w  Niedzielę, dnia 14 (26) Grudnia, w pałacu Zimowym, 
odbył się obrzęd przybicia nowej chorągwi, nadanej 
Morskiemu Korpusowi. W Poniedziałek, dnia 15 (27) 
Grudnia, miało miejsce poświęcenie tej chorągwi w sa- 
]i Korpusu, w obecności N. CESARZA JMCI, JJ .  CC. 
W y s o k o ś c i :  N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z a ,  W . X .  C e s a r z k -  
w i c z o w e j ,  W W . XX. M i k o ł a j a ,  A l e x a n d r a ,  W ł o d z i ­
m i e r z a  i A l e x e g o  A l e x a n d r o w i c z ó w ,  W. X. K o n s t a n ­
t e g o  M i k o ł a j e w i c z a  Dostojnego Szefa Morskiego Kor­
pusu, W. X . A l e x a n d r y  J ó z e f ó w n e j  i W. X . M i k o ł a j a  
K o n s t a n t y n o w i c z a ,  W W. XX. M i c h a ł a  i M i k o ł a j a  
M i k o ł a j e w i c z ó w , równie jak wielu wojskowych D y­
gnitarzy, Członków cudzoziemskich Poselstw, i zebra­
nych w Petersburgu  Admirałów, Sztab i Ober-Oticerów, 
którzy wychowali się w Korpusie Morskim. Obrzęd po­
święcenia był dopełniony przez Najprzewielebniejsze- 
go Nikanord, MetropolitęNowgorodzkiego  i St. Peters- 
burgskiego . z Duchowieństwem Dworskiem. W tymże 
dniu, dawni wychowańey Morskiego Korpusu, znajdu­
jący się w Petersburgu, tak zostający w służbie woj­
skowej i cywilnej, jako  i wdymissji; tudzież obecni te­
goż Korpusu Kadeci, mieli szczęście być wezwanemi na 
obiad do Zimowego Pałacu. W ieczorem, dla Nich było 
dane w Teatrze A l e k a n d r y ń s K i m  w idowisko, składające 
się z następujących sztuk -. Dziadek R usk ie j floty, Ru- 
s k i  m arynarz, Żo łn ierz Gaduła  albo służba służbą,

a p rzy ja źń  p rzy ja źn ią ; przy cżera Aktor P. Pietrow  
odśpiewał pieśń na cześć R u sk ie j floty. Nazajutrz we 
Wtorek, dnia 16 (28) Grudnia, w Korpusie Morskim  
dany był bal ze wspaniałem oświetleniem i trzema or­
kiestrami muzyki, który był uświetniony bytnością JJ- 
CC W y s o k o ś c i  W'. X . K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a ,  
A l e x a n d r y  J ó z e f ó w n e j  i Xięcia P i o t r a  Oldenburg- 
skiego. Przez dwa wieczory, Poniedziałkowy i W torko­
wy, korpus był wspaniale lllumińowany.

Dla wiadomości osób interesowanych podajemy, iż 
tak dziś  jako też i każdej Soboty, w tym samym porząd­
ku jak dotąd, Prezydujący w Radzie Administracyjne), 
pod niebytność J O .  F e l d m a r s z a ł k a  Xięcia W a r s z a ­
w s k i e g o , N a m ie s t n ik a  Królestwa, JO. Xżę Gorczakow, 
Jenerał-Adjutant J. C. K. MOŚCI, Wojenny Jenerał Gu­
bernator m. W arszawy, przyjmować będzie w Zamku 
podania, przez ciąg nieobecności JO. Xięcia F e l d m a r ­
s z a ł k a , zanoszone na Imie N a m ie s t n ik a  Królestwa.

Rada Administracyjna mianowała Xiędza Maxymi- 
Ijana Kegel, Kanonika Honorowego Kaliskiego, P ro ­
boszcza w Lądku, Regensem Domu Pokuty zdrożnych 
Xięży.

Na korzyść Szpitala miejscowego Sgo DUCHA, daną 
będzie w mieście Łom ży  w dniu 22 Stycznia (3 Lutego) 
r .  b., zabawa tańcująca; na którą za bilet wnijścia, męż­
czyzna pojedynczo rs. 1, a z familją płci żeńskiej rs. 2, 
opłacić będzie obowiązany. Spodziewać się należy iż 
zabawa ta mająca zarazem cel dobroczynny, licznem ze­
braniem się osób uświetnioną zostanie.

JW . JXiądz Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup florfópo- 
lita ń sk i , Sufragan Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, przy­
był z W łocław ka  do W arszaw y.

JW . Radca Tajny, Romuald Hube, S e n a t o r ,  wyjechał 
do Petersburga.

Wczoraj, u JJOO. Xięztwa Adamostwa Woronie- 
ckich, dany był świetny wieczór, na którym znaj­
dowało się liczne grono znakomitych zaproszonych 
Gości. (JJOO. Xięztwo Woronieccy, zajmują a p a r t a ­
ment dolny domu Gronowskich, dawniej gmach Tar­
nowskich).

PanP annew ilz , Inspektor leśny sv Sz/ązku , złożył 
wdarze N. Królowi Pruskiemu, xiążkę całkiem dru o- 
waną na papierze wyrobionym z drzewa so sn o w eg o ,  i 
praw ną w materjał tego samego rodzaju.

Anna z Krehmerów Baronow a de ^ au^ â ’c\a svve 
raj przeniosła się do wieczności, w 86 roiku . . . .  -
go. Pozostały Syn, zaprasza Krewnych, P ra jJ™ 0* *
Znajomych, na pogrzeb, !u lr“ 0, |°  ^ 2 4 8 4 ,  na smę- 
łudniu, z Kaplicy przy ulicy Mylne) 
tarz Ewangelicko-A u g s b u r g s k i .
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Nakładem Xięgarni Henryka Natansona w W arsza- 
tete, wyszedł zeszyt 19ty Galerji Mnichowshich, i za­
wiera ryciny; Rubens: CHRYSTUS na krzyża, i F. 
Snyders: Rozjuszony Odyniec. Cena zeszyta kop. 2-5. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie Xięgarnie krajowe 
i zagraniczne.

Kto ma zapasv win maderowych, a wiemy że są 
w W arszawie, niechaj je trzyma, albowiem zeszłoro­
czne winobranie madery, prawdziwie straszliwe przed­
stawia wypadki; zaledwie '/io zbioru lat najgorszych o- 
trzymaną została, a i ta nawet na wino obróconą być 
nie mogła; mnóstwo biednych familji, których prawie 
wyłącznem utrzymaniem był dochód z winobrań, tym 
sP(JS0J)em w nieopisaną pogrążonych zostało nędzę; 
niektórzy nawet przepowiadają zupełne zniknięcie win  
tego gatunku,

Młody nasz Artysta w zawodzie budowniczym Pan 
Teodor 'Schoen, którego prace wykonane z talentem i 
znajomością rzeczy mieliśmy sposobność widzieć, udał 
się w tych dniach do Włoch, celem dalszego kształcenia 
w swym zawodzie. Pan Schoen pracował w W arsza­
wie, pod kierunkiem Architekta Radcy Dworu Marco­
niego.
. Czechach robią piw o w tabliczkach; rozrobione 

ciepłą wodą tabliczki, po jej wystudzeniu, wydają nie zły 
napój. J

W tych dniach przybył z Wilna do W arszawy, Pan 
Rajmund Mączyńsbj, Artysta muzyczny, o którego grze 
na tortepjanie, niejednokrotnie pisma Wileńskie i tu­
tejsze wspominały. P. Mączyńshi kształcił talent swój 
za granicą; jego kompozycje wyższego rzędu, znane są 
od Amatorów muzy ki. P. Mączyńshi, ma podobno dłuż­
szy czas tu zabawić.

W Galicji i Krakowskiem, znajdowało się rok temu, 
20 maszyn parowych, działających społem o sile 254  
koni. Najdawniejsza machina parowa w Galicji, jest 
z roku 1816, i znajduje się, w kopalni węgla Hr: Ad: 
Potockiego.

W dniu 9łym b. m. zjawił się w Krakowie, pierwszy 
śn ieg  tegorocznej zimy.

Nakładem Xięgarni i SJkładu nót muzycznych Bern­
steina, wyszedł oczeki wany Mazur pod tyt: Grajek, u- 
tworzony na fortepjan i ofiarowany W. Zoiji Masło­
wskiej, y  rzez Ant: Herzberga. Wydanie to ozdobione 
jest ryciną kredową, według oryginału W. Piwarskie- 
go, wykonaną przez J. Mullera, tutejszego Litografa. 
Cena exemplarza kop. 20.

Podejmowany z całą gościnnością bawiący w W ar­
szaw ie, Arty'sta nasz P. Antoni Kątski, i wczoraj także 
w jednym z domów prywatnych n*d W isłą , znanym od 
lat tylu j.ciż tp z zamiłowania swego dla muzyki, już 
z wieczorów Środowych, na które zbierają się najzna­
komitsi artyści,i aiaatorowic, ugoszezony został z całą 
serdecznością, iprzyjęty niespodzianką muzyczną. Czo­
ło  bowiem artystów i amatorów, pomnożyło swą obe­
cnością to grono, które wykonało jak najpiękniejsze 
utwory muzyczne, jak rip. śliczny kwintet Józefa Nowa­
kowskiego, na uczczenie przedstawiciela tej sztuki i mi­
strza w swym zawodzie, fortepjanisty Kątshiego. Ar­

tysta nasz odpowiedział równą niespodzianką, bo sam 
P I z y j ą ł  także udział w wykonaniu własnego utworu, wy­
dobywając z fórtepjanu owe dźwięki harmornji, jakie 
tylko z pod ręki jego wyjść mogą.

Grudzień  r.z. był pogodny, suchy, i o trzy blizko 
pot stop: R .  cieplejszy niż zwykle, więcej do jesienne- 
go-niz zimowego miesiąca podobny. Pierwsze jedena­
ście dni były ciepłe, następne czternaście zimne; osta­
tnie szesc ciepłe. Deszcze padały często i obficie, śnie- 

°- fV'r.0/ ma‘°- Średnia temperatura całego 
‘ ’5 4stt)P: R- wyżej zera; w stanie nor­

malnym taz temperatura wynosi 1,91 stop: R .  niżej ze­
ra. Największe ciepło dochodziło 7,6 stop: d. 6 z rana- 
największe zimno 7,2 stop: dnia 25 rano. Największa 
zmiana dzienna temperatury dochodziła 8,5 stop d. 25
lit 1 1  / ó'o ,efiejsze dni b^ ' : ‘ > 2 ,5 ,6 ;  najzimniej­
sze d. 14, -3 , 26. Średnia wysokość barometru mie­
sięczna jest mniejszą o 1,18 'lin: paryz: od normal­
nej; zmiany barometru osobliwie podczas wichrów  
były znaczne; największa zmiana dzienna dochodziła 
8,36 lin: par: d. 18 na 19. Dni pogodnych było 6, na 
pół-pogodnych 2, pochmurnych 23, dni deszczu 14, 
śniegu 5, gradu 2, wichrów 5, wiatrów silnych 9. Panu­
jące wiatry były zachodnie i południowe. Wilgotność 
średnia miesięczna jest 93 na 100, mniejsza o jedną se­
tną od normalnej. Ilość wody z deszczu iśn iegu  wyno­
si codo wysokości 17,41 lin: par: więcej o 1, 2 lin: par: 
jak zwykle. Przez dwa dni 21 i 22, wiał silnv wicher 
zachodni i północno-zachodni. Elektryczność atmosfe- 
ryczna w dniach 1, 11, 12, 15 ,24 , 25, bvła bardzo sil- 
na, przeciwnie d. 9, 10, 13, 19, 23, 26, 28 słaba. 
Dma 11, 12 ,13 , 15, 28, 30 pokazywały się plamy na 
Słońcu. r

Już wspomnieliśmy, że przed wyjazdem Artysty na­
szego P. Antoniego Kątshiego  z W arszawy, usłyszemy 
go jeszcze publicznie. Dziś więc dodajemy, że jakkol­
wiek ogłoszony przez nas programał podróży jego, u- 
trzym ujesię w całości i bez żadnej zmiany, wszelako, 
usły szemy go jeezeze dwukrotnie. Pierwszy raz zaś ju­
tro, to jest w Niedzielę, w Sali gmachu W arszawskiego  
Towarzystwa Dobroczynności, na Krako:.-Przedmie­
ściu o godz: lej z południa, a to w koncercie danym na 
korzyść zakładu Sierot pod opieką tegoż Towarzystwa 
zostających, a w liczbę których jak wiadomo wchodzą 
i pozostałe po zmarłych na cholerę sieroty. Artysta nasz 

• bowiem, doznawszy przyjaznego w naszem grodzie 
przyjęcia, a na które sprawiedliwie zasłużył, zapra­
gn ą ł wzajem tę samą rękę. którą zdobywał tyle w Eu­
ropie tryumfów, przyłożyć dzisiaj do otarcia łez niedo- 
li i nędzy. Zamiar tak eh wale buy, potrafią zapewne ocenie 
zacni W arszawianie  nigdy niecofający się przedżadnem 
dobroczynnem dziełem, zwłaszcza gdy aj (jwa ceje m o. 
gą złąeyć razem, bo i oddanie hołdu geniuszowi, i przy­
łożenie się do dobrego uczynku. W koncercie tym 
przyjmą udział gotowi zawsze do podobnych poświę­
ceń Amatorowie i Artyści, którzy już tylokrotnie 
nieśli swój talent na ołtarz ludzkości. Oto program 
koncertu: Część lsza , 1) Trio |ua G. Moll: l s z a i2 g a  
część) na fortepjan, skrzypce ‘wiolonczetlę, utwór Au-
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toni ego kątskiego, wykonane przez Aulora i P P . Horn- 
ziela i Karasowskiego; 2) 11 Lago, (Niedermeyera), 
śpiew wykonany przez Pannę Kamillę Cichorskę; 3) 
Scherzo z 2ch Symfonji, utwór przez Antoniego Kąt- 

wykonany przez Tegoż. Część 2ga: 1) Trio 
(U. Moll: 3cia i 4ta część) Ant: Kątskiego; 2) dwa Due­
ty. Addio i TJnMot, (Ńicolaiego), śpiew, wykonany 
przez Pannę Cichorskę i Pana de Fryzę; 3) Caprice 
Herotque na fortepjan, utw ór Pana Anto: Kątskiego, 
wykonany przez Tegoż. W końcu nadm ieniamy, iż bile­
tów po cenie nader um iarkowanej bo tylko po rs. 1, do­
siad można w składzie P. Konopackiego, w gmachu W . 
T. Dóbr:, oraz w Kassie przy wejściu na koncert. Z a­
wsze jednak radzimy zaopatrzyć się wcześniej, i nieo- 
giądać się na ostatniej chwilę. Bilety te służyć m ogą tak 
na dół, jak na galerję, i na oba te miejsca po jednej cenie 
sprzedawane będą.

*** Uwiadamiam czarne domino z brylantowym 
krzyżykiem na kapturze, że obecność moja na i te j  ma­
skaradzie, będzie niewątpliwą. Czarne zaś domino 
z bukietem, stosownie do umowy, oczekuję w wiado- 
mein miejscu.—  X.Y.P.

Z okoliczności przygotowań w Sali gmachu W. T .D . 
na koncert jutrzejszy P. Kątskiego, okazywanie słynne­
go obrazu P. Chozroe-Duzzi,przez trzy dni to jest do Po­
niedziałku, wstrzymane zostaje. Po upływie zaś tego 
czasu, obraz ten na nowo jak  dotąd, okazywany bę­
dzie.

Doktor Flamm, wyjechał do wsi Prusinowice, pod 
Szadkiem.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjaty, dają rs. 5 kop: 
16; za listy zastawne nowe, żądają rs; 15 kop: 16: 
Wartość kuponu kop: 32/s.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani uat-i 
po Kom: Fortepjan Berty, Pani Komorowską 2-k-- 
Panna Szymanowska, oraz Pan Komorowski 2 -kroć: o 
Kom: Wujaszek całego świata. Pani Zielińska  2-U r ,, 
Panna Szymanowska, Pan Bychter 4-kroć, 'o m P P .  
Sto/pe i  Chomanowski,

(A. n.) W przejeździe przez miasto Powiatowe Ra­
dzyń, w G ubernji Lubelskiej, potrzebując wody koloń- 
skiej, nabyłem  butelkę takowej w tamecznej Aptece P. 
Karola Katetbach, a znalazłszy j ą  nader dośk-onałą, po­
mim o ceny bardzo um iarkowanej, uważam za obow ią­
zek uwiadomić o tern szanowną Publiczność, guyż w o­
da ta, przyrządzenia P. Katelbach, jeśli wieprzewyższa 
przyjem nością i trw ałością woni ione wody kolońskie 
uznane za najsławniejsze, to zapewne w n : . r  im oie-
UStępuje. —  p

A n g u a .—  W Windsor ciągle mriór’ ) gości bawi; 
truppa wybranych aktorów , przedstaw ,a tam trajedje 
Schekspeara.—. Jeden z dzienników donosi, żc now y
gabinet jeszcze w Lu tym przedstawi Izbom b il em an ­
cypacji żydów, i że jest pewnym przeprowadzenia no. 
—  Zapewniają, że m ajątek nieruchomy Xcią Weil 
ton, według sporządzonego inwentarza, wynosi tylko 
800,000 funt: szt:. —  Miarę wzrostu dla piechoty an­
gielskiej, umniejszono do 5 stóp 5-cali, dla łatwiejszego

znalezienia ludzi.—  Lord St. Germans, nowy Namie­
stnik Lrlandji, odbył wjazd do Dublina w dniu 12 b- m.
—  Dr Wiste, Hano were zyk^ wynalazł sposób zatrzy­
mywania pociągu kolei żelaznej w największym biegu 
będącego. Astronom  Hind (odkrywca tylu planet), 
otrzym ał od rządu roczną pensję w kwocie 400 duka­
tów. Dystylator, A lderman Kirhan, m ianowany zo­
sta ł Lordem-Mayoręm Dub/inu. (N. P. Z., B. W. M.)

A ustrja . Cesarz na w iosnę ma odbyć do prow in­
cji włoskich podróż, podobną do odbytej po Węgrzech 
w r .  z.—  Ze wszech stron dochodzą raporta o nadzwy­
czajnej łagodności zimy. (N. P.Z.)

Francja. Paryż 9 Stycz:. — Jutro Monitor ogłosić 
ma lisię Szambelanów i Koniuszych; dziś Cesarz wy­
jeżdżał faetonem, i poraź pierwszy Koniuszy jech a ł u 
portiery. Wiadomości politycznych brak zresztą zu­
pełny; na giełdzie papiery lepiej stoją, ale w tym m ie­
siącu renta w górę bardzo nie pójdzie; w Lutym Ciało 
Prawodawcze się zbiera, i przedstawić mu mają projekt 
do prawa o zmianie renty. Akcje kolei żelaznych le­
piej się w kursie trzymąją, wczem nic dziwnego, bo ko­
lei dochody z każdym rokiem są większe. Dzienniki 
donoszą o utworzeniu się Julku nowych kom panji prze­
mysłowych Z rozmaitym w t a ł .  ; ;% dn* z nil'll kom ­
pan ja  kredytu morsk-mg-o, posiao .Fk/ynnic iiĄt
m i)jo:fr.; wątpią v dnak, by ak .rjeterazkorzystw iesprze­
dać możąa. —  Hal artystów malarzy, wcale się nie 
powiódł; vv ogóle karnaw ał nie riajśwjetniej idzie; l i ­
czą tylko na brtle urzędow e,—  Uważają teraz większy 
zbytek w po wozach pomiędzy wyższemi urzędnikami; 
Ministrowie- m ają za karetą  oo -dwóch iokai w wielkiej 
JibRrji, w pofic^ochaęhjedwabnych białych, etę. Skarżą 
się jedftaik, ŻĆ wjelu bardzo bogatych zwłąszczą Senato­
rów. n.ie chce zrozumieć zam iarów  łjesarza, pragnące- 
u t  oż*wić handel, podnosząc zbytek Judzi prywatnych; 
nie jednego z SenatorówAtskarżająo skąpstw o,— Dzien­
nik Journal' pour rire skazany będzie zapewne pa za­
płacenie 469,480 fr. kary, za nieopłacanie stępia.—  Je­
den z-dzienników prowincjaln-ych w dppęszy przesła­
nej Prefektowi, zaprzecza pogłosce o dym isjach m ię­
dzy Prefektam i.—  Inny dziennik z Compićgne donosi, 
że pogłoska o podróży P apieża, coraz staje się powsze­
chniejszą i bardziej do prawdy podobną, żePAPiĘż czas 
jak iś  we Francji zabaw j, i zamieszka w Compiegne.
—  W czoraj i dziś odbywa się wielka licytacją obrazów 
po Królu Ludwikw-Filipie; wszystko to są arcy-dzie­
ła mistrzów nowej szkoły, bardzo zniszczone jednak 
przez motłoch w czasie rew olucji,—  Zapewniają, że 
rząd ma zam iar przywrócić 2 4  Biskupstw zniesionych 
konkordatem z 1801 r.—  Obliczono, że koszta stoso­
wnego dla służby BOŻEJ urządzenia Panteonu, wyno­
sić będą 5 miljo: fr.; na najkonieczniejsze wydatki prze­
znaczono jirż 200,000 f r . ' (1. B.)

Hiszpanj \ .  —  Rząd popierać będzie  kandydaturę P. 
Martinez de la Rosa w Madrycie. —  Dekret o pras- 
sie jeszcze przed Lntym ogłoszonym będzie; wrócą do 
dawnego praw a.— G łówny bandyta Manuel Cordon, zo­
sta ł ruzsu-7.ela.ny w Kordowie. (X B-)
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R o zm aitości. —  Znany na scenie teatru W a r s z a ­
wskiego,  dramat Muszkieterowie,  (Alex: Dum asa ), \vy- 
tłómaczony został na język flam an dzk i.—  W r. 17tt3, 
sławny autor niemiecki, Gel/ert, przyjechał AoKarls-  
bad . W, tymże czasie przybył tam Jenerał Laudon , m- 
ski szczupły, i mało-mówny staruszek. Znakomity 
pisarz był również maleńki i zgarbiony starzec. Pe­
wnego razu Laudon zapytał go: »Powiedz mi Profes- 
sorze, jak mogłeś napisać tyle dzieł wesołych i śm ie­
sznych'? nie pojmuję tego, patrząc na twoją postać ma­
łą, chudą i poważną.” »Za pozwoleniem, Panie Jene­
rale, zaraz Ci objaśnię”, odpowiedział Gellert, »ale 
najpierw powiedz mi, jak mogłeś wygrać bitwę pod 
Kunersdorf,  i w ciągu nocy zająć S c h w e i d n i t z L a u ­
don  zadowolony tą odpowiedzią, zaprzyjaźnił się od tej 
chwili z Gellertem. —  Panienka 15to-letnia, miała grać 
rolę w sztuce przedstawianej na teatrze amatorskim, i 
wyrazy, które miała mówić na stronie, tak cicho mó­
wiła, że od nikogo z obecnych słyszaną być nie mogła; 
zapytąna o przyczynę tego, odpowiedziała: »Wyraźnie 
stoi w mojej roli: do siebie, czyli że wyrazy podobne, 
j a  tylko słyszeć powinnam.” (Aut:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
O m niew s’ : Romuald Oby: z a c h o w a  nr 601; Dobieckt Mate: 

Oby: z Długiego n r 6 0 1; uurdwanowski -Hen: Oby: z brakowa nr 
467; Kremcr Porucz: z Mitawy nr 634; Lubo wsku Fryd: Ob: z Kra­
kowa nr 625; Hr. Łubieński Leon Naczelnik W 'ydz: w Banku Pols: 
z Paryża nr 1066; Moraczewska Katarzyua Oliyw: zPoznania nr 
492- Otocki Tom: Oby: z Miedzechowa nr 586;B eszke Emilja Oby:, 
i Ufhiarska Emilja Oby: z Wiednia nr 625.

W yjecha li:  Górecki Apolinary Oby: do Oporo Wa; Grabowski 
Konst: Hr. do Gub: Grodzieńskiej; Kołaczkowski Józ: Oby: do Cielę- 
luik; Lubowiecki Jńz: Oby: do Brześcia Lit:; X. Mil *owski Błażej 
Pleban do Janisławic; Tyszyński Grzeg: Ob: do Petersb urga; W ejs 
Mieczvs: Ob. do Gub: Grodzieńs:; Zaborowski Ale: Ob: do Chocinina.

IIO\lESIE\IA.
Komitet ustanowiony do budowy gmachu dla Instytutu Szla« 

ekiego, naposessji Tivoli, przy ulicy Wiejskiej w W arszawie. —• 
Dnia 8/20 b. m. o godz: 12 w południe, odbędzie się na miejscu bu­
dowy Instytutu w Kaucelarji tutejszej, na posiedzeniu Komitetu, 
licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na dostawę
205.600 sztuk CEGŁY palonej, potrzebnej z wiosnąr. b. do ukoń­
czenia zabudowań Instytutu. Chcący ubiegać się o rzeczoną dosta­
wę, warunki jej przejrzeć mogą we wspomnionej Kancellarji, 
gdzie deklaracje konkurentów do terminu licytacji przyjmowane 
będą.—  Prezydujący w KomiLecie, Rz: R. S., P. Muchanow.^

W zó r  deklaracji.—  Podpisany Właściciel Cegielni położonej, 
(wypisać miejsce istnienia Cegielni), podejmuję się niniejszem do­
starczyć do Budowy Instytutu Szlacheckiego na posessji Tivoli, 
w W arszawie,'potrzebną z wiosną r. b., Cegłę paloną ilości do
205.600 sztuk, po cenie rubli s r : .... kop: .... (wyraźnie literami) za 
tysiąc cegły, według próby przezemnie złożonej, i w scisłem zasto­
sowaniu się do warunków dostawy, przez Komitet ustanowionych, 
które czytałem i podpisałem. W arszawa dnia .... (podpisać w yra­
źnie imię i nazwisko, oraz miejsce zamieszkania).

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Se-I) 
V natnrskiej Nro 477, nadszedł transport KAPŁO-,
f ttjal NÓW, CIETRZEWI i JA^*\BHÓW(|
^  \sg 0  Rostowskieh; oraz znaczny transport ŚLEOKI Hoi-jv 
^lende:,wprost z Amsterdamu,w całych i ‘/ąuclitelk:. K u c h a rk in .\

©STIEKdSI świeże Natives, nadeszły do handlu Ant: Py* 
sieńskiego, na Saskim placu, w domU W'. Skwarcow Nro 4 1 3

Przy rogu ulic Marszałkowskiej i Nowogrodzkiej podNr 1388A, 
w  bliskości kolei żelaznej, dostać można kwitnących IiANIE- 
Ł J |  w różnych kolorach, jako też Hyacyntów, Bukiecików i roz­
maitych roślin orażeryjnycli.

Odebrano w komiss 200/i i 200/j butelek W I N A i  
Szampańskiego świeżego Roederer Sillery mouss dcl 
Rheims, które w partjach lub razem sprzedaje się ĵ 

po VI‘/a  0. całe, a 6 B. półbutelki, w Kantorze Loterji P. 
Górskiego, przy ulicy Długiej, obok Cukierni Bellego. *

G I I A J . \ G T  dobrze do tańca na fortepjanie, rekomenduje 
sir w czasie teraźniejszego karnawału. Wiadomość blizsza przy 
ulicy Śto-Krzyzkiej, Nr 1324, na lin  piętrze, wejście w drzwi 
przy schodach po lewej ręce.

Upoważniony K l ł l E H N E l l ,  posiadający języki, pra­
gnie być umieszczony, lub dawać lekcje. Adresa sub B. B. przyj­
mują w Aptece B. Nowakowskiego, przy ulicy Nowo-Senalor- 
skiej N r 476.

Trzv S l I I C N I E  balowe, prawie zupełnie świeże i modnie 
zrobione, biała, niebieska, i zielona, do sprzedania za nizką cenę, 
pod Nr 1315, na Im piętrze po prawej ręce.

1M U N 1N A  czarne atłasowe, inantynowe, świeżo wykoń­
czone, przytem ubrania Krakowskie, Tureckie i rozmaite inne, 
są do wynajęcia po cenach umiarkowanych; ulica Miodowa Nr 
4S1, obok W. Pika na lm piętrze.—  K. Kracińska.

S * O I * Y  bardzo piękne, są do nabycia. Wiadomość w Cu­
kierni w gmachu Urzędu Loterji.

Przy ulicy Freta, wprost ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 257, są 
n o ń l N A  i Krakowskie P I I * Y B 1 1 A N I A ,  świeżo w y­
kończone, do wynajęcia.

Prawdziwy SZAL Turecki, biały, w najlepszym gatunku, 
w dobrym stanie, jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Leszno Nro 701, gdzie Rządca domu wskaże.

H O T M IN A  z Lyońskiego atłasu, czarne, tudzież błękitne, 
n a d e r  ozdobne z poul desoie i atłasowe z kapturami, podług naj­
świeższych fasonów, obszyteaii szeroko prawdziwą koronką 
w  kształcie peleryny, są do wynajęcia w sklepie Rękawiczni- 
czym, przy ulicy Krak:-Przedm: obok Saskiego hotelu, N r 424.

D. 12 b. m. wybiegł z pałacu Briihlowskiego N.612, 
W YŻEŁ gładki, biały, z dużemi kasztanów: łatami, 
miał półtora roku, mordę długą podpalaną, nad ślipia- 

.  _  m i k ó ł k a  żółte, ogon przycięty na końcu biały, mate
znaki' n a  grzbiecie i lewej czy prawej łopatce od postrzału. Kloby 
o takowym  dał znać pod powyższy Nr, do P. Adamowskiego, otrzy­
ma przyzwo itą nagrodę. ____________

Dziś rano zimna stopni 1, Wczoraj wpołudnie ciepła 3.
Dziś rano wynnkość wody na / /  isle stóp 3 cali 10.
TEATR W IELKI. Dziś B iała  R am elja. Część Igo aktu Ope­

ry  N a p ó j m iło sn y . Robert i Bertrand.— Jutro, Dolina A ndorry .
" TEATR R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro, Fortepjan B erty . Zona któ­

ra  oknem w yskoczyła , ć przędzen ia .
Jutro A ta M askarada; w czasie której w Wielkim T eatrze,// e- 

s e l e  w  Ojcowie, z obrazami i śpiewami wiejskiemi. W  Teatrze 
Rozmaitości, Co kto l u b i , iKrotochwili Talizm an.

Do handlu j .  łiiedla  nadeszły świeże O  Si T H  A  LI

T  "  T t l  l Ń S I i H  H  p0 kop. 5 ,
j  każdodziennie, kilka razy świeżo na maśle smażonych; oraz? 
i I 'X  14.DII" N i e d ź w  i e d z i e g o  na kaszel i ból piersi, bardzo |  
j skutecznego, dostać można w moich Cukierniach; przy ulicy 
\  Senatorskiej, pod Nrami : 451 i 461.— Karol Grohnert.

. CHIŃSKICH P ^ C Z R Ó W  po kop. S, .
t kazdodziennic kilka razy świeżo na maśle smażonych; oraz s 
| C U K R U  N i e d ź w i e d z i e g o  na kaszel i hol piersi, bardzo J 
i skutecznego, dostać można w mojej Cukierni, przy ulicy Dłu- | 
[ n*ej P0(  ̂ 592, w domu po-Paulińskim.— Ludwik Rudolph. J

W D e n k a m i  Kuriera W arsz..— Wolno drukować- Warszawa d. 3 (15) Stycznia 1853 r.— Starszy Cenzor, RadcaDw. L .T .T ripp lin .


